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Monarchy a Aus tryacka .  —  Ameryka .  —  Francy a. — Belgia,  —  

Włochy .  —  Niemce.  — Królestwo Polskie.  — T u r c y a . —  P e r s y a . —  
Indye Wschodnie .  — Wiadomości  handlowe.  *

M o n a r c h y a  A u - s t r y a c k a .

S p r a w y  k r a j o w e *

L w ó w , 19. sierpnia.  Na rzecz pogorzelców Szczep ia tyń-  
skich ofiarował p. F.  M. 3 s i r .  sn. k.

(Raport o zarazie na bydło.)
L w ó w ,  18. sierpnia.  Za raz a  na bydło , k tó ra według da

wniej szego doniesienia wybuch ła  w j cduem miejscu Złoczowskiego i 
w dwóch miejscach Cz or tkowsk iego  o b w o d u ,  pojawiła się niestety już 
t akże  w obwodzie Stani s ławowskim w włośc iach:  Korościa tyn,  Podnie-  
siółki,  Z ada rów  i Kras iów;  j akoż w siedmiu miejscach l iczących 1172 
szt .  roga tego  bydła dotknęła ta za raz a  według nadesłanych w pierwszej  
połowie tego  miesiąca u rzędowych  rapor tów już  8 7  sz tuk,  z których 
12 wyzdrowiało , 5 7  odeszło , 2 w zamia rze  konstatowan ia  zarazy 
zabi to,  a 10  według odnośnych ostatnich rapor tów  w stanie choroby 
pozostało.

Jakkolwiek nieprzyjemnym jest  ten wypadek , możemy jednak 
mieć nadzieję,  że przedsięwz iętym w tym celu sp rężystym środkom 
w kró tc e  powiedzie się przyt łumić  tę zarazę.
(Stosunek sexualny urodzonych w Auslryi według statystyki sekretarza minist.

p. Ilain.)
Wspomniane  już k i lkakrotnie dzieło „S ta tys tyk a  Ce sa r s twa  au- 

s t r y ac k i e go “ przez  ministeryalnogo se kr e ta r za  I l a i n  zawiera nas tępu
jące ciekaw e szczegóły o s tosunku sexualnym urodzonych w Austryi ,  
Już  dawno zrobiono spost rzeżen ie ,  że we wszys tkich  częściach zie
mi o-dzie istnieją wykazy urodzonych,  więcej się rodzi  chłopców niż 
dziewcząt .  S tosunek  ten j e s t  s tały,  a p rzewyżka  chłopców wszędzie 
prawic j eduakowa ,  małe dyfereneye pochodzą zapewne bądź z nie
j ednos ta jnego postępowania przy obse rwacyach  , bądź z nierównej 
i lości dzieci nieprawego łoża i t ych k tóre  nieżywe p rzysz ły  na świat .

W e dłu g  wielkości przewyższa jącej  l iczby płci męskiej  nad żeń
ską szykują się kraje  koronne j ak nas tępuje , uwzględniając tylko 
średnie liczby z lS le tn iego peryodu od roku  1830  do r. 1847,

Sa leburg  869 .  —  Lombardya  796.  Tyrol  i Yora r lbe rg  761.  —  
T r y e s t  wraz z t e ry  tory um 747 .  W e ne c y a  743.  Czechy 706.  S t y r ya  
688 .  Gorycya,  Grad iska  i I s t rya  668 .  Kra ina  648.  Pogran icze woj 
skowe 648.  Szlask 631.  Niższa Aus trya 621 .  Morawia 613 .  Galicya 
602 .  Wyż sz a  Aus trya  593 .  Dalmneya 566.  Bukowina 534.  Kar yn-  
tya  517.

Przec iętna  liczba dla całej  monarchyi  j e s t  666.  P rz ede ws zy -  
s tkiem okazuje się, że p rzewyższająca  liczba chłopców u dzieci p r a 
wego łoza i u nieżywo urodzonych  większą je st ,  aniżeli u dzieci nie
p rawego łoża i u żywo-urodzonych .  Tylko  T ry e s t  wraz  z t e r y t o r y u m  
i Galicya z Bukowina wykazują u nowo i Zywo-narodzonych,  Kary n-  
tya  zaś i Tyro l  z Vora r lberg iem u n ieżywo-urodzonych p rzewyżkę  
ch łopców n ieprawego łoża nad chłopcami prawego łoża.  Gdzie p r z e 
to l iczba dzieci nieprawego łoża jes t  znaczna,  tam przewyżka  ta  w 
ogóle jest  mniejszą,  gdzie liczba n ieżywo-urodzonych j e s t  z n a c z n a ,  
t am przewyżka  ta będzie większą niż gdzieindziej .  W  taki  sposób można 
sobie wytłumaczyć mniejszą p rzewyżkę  chłopców w K a r y n t y i ,  a zna 
czną w lombardzko-weneck iem króles twie i w T r y e ś c i e  wraz z t e r y 
to ryum.  Ponieważ j ednak  bez wątpienia wiele n ieżywo-urodzonych  
doliczono <10 żywo-urodzonych ,  a to w nierównym s tosunku  wed ług  
miejscowości  i ponieważ również sic r zecz  ma co do omisyi nieżywo -  
urodzoDych,  prze to  dalsze porównywanie j e s t  prawie  niepodobnem , 
gdyż wszys tk ie  liczby są nierówne.  Dlatego właśnie tylko ten f akt  
da  się udowodnić,  ż e w ogóle między urodzonymi więcej  j e s t  chłop
ców aniżeli dziewcząt .

Okazuje się, że we wszys tkich większych miastach (wyjąwszy  
Lubianą i Lwów)  s tosunek  sexualny nowo-narodzonych  w ogóle i 
żywo-  i nowo-narodzonych  p rawego  łoża daleko j e s t  mniejszy , ani
żeli w  p rzyna leżnych  krajach k or on n yc h ;  w Lincu nieznaczną j e s t  r ó 
żnica w l iczbie nowo-narodzonych  p rawego  łoża ; w Lublanie zaś  i 
we L w o w i e , także i w Wiedniu .• w G ra cu  okazuje się w liczbie 
żyw o- uro dz on ych  nieprawego ł o ż a ,  a oprócz  tego w Modyolanie 
w l iczbie nowo-narodzonych  nieprawego łoża większy s tosunek se-  
xualny , aniżeli  w niższej A us t r y i ,  w S ty ry i  i Lombardyi ,  że w  mia

s tach s tosunek sexua!iiy j e s t  niniejszy niż na prowincyi ,  to spo s t rze 
żono już w wielu pańs twach i wy t łumaczono  sobie ten f akt  micjsco-  

1 wami s to s un ka m i ,  nic ponieważ ten f akt  zdaje sic być ogó lnym,  
gdyż mało t y l k o  j e s t  wy jątków,  przeto muszą mu także s łużyć za 
podstawę ogólne przyczyny ,  k tórych j e szcze dójść niezdołano.  Ale 
że w W ie dn iu ,  Gracu  i Medyolanio stosunek sexualny nieznacznie 
j e s t  większy,  aniżeli na prowincyi ,  to można uważać tylko za p r zy 
padkowe zjawisko.

Również nieznane są p r zy c zy n y ,  z k tó rych  wynika p rze wyż
szająca liczba chłopców nad liczbą dziewcząt  przy urodzeniu w ogóle 
a wielkość sexualncgo s tosunku urodzonych w szczególności .  P r z y 
taczano wprawdzie  rozmai te  wyjaśniające p rzyczyny,  j akn to to,  ( w e 
dług  Bcrnoui l le)  silność o b oj ej płci,  predominującc życzenie mieć po
tomków męskich,  nierówną płodność,  wiek i różnicę wieku rodziców,  
nierówny sposób życia ( k t ó r y  w części  t łumaczyć może większą 
l iczbę na prowincyi  w porównaniu z mia s tami ) ,  różnicę kl imatu i 
ziemi,  różnicę narodowości .  Ale te wszys tkie przyczyny niewyjaśniają 
dosta tecznie wielkości  s tosunku  sexualnego u ro dzo nyc h ,  i r zecz yw i 
ste  przyczyny okazują się tak zawikłaue , iż tylko z t rudnością  po
znać można związek z innemi populacyjnemi  względami.

Drugi fakt  wynikający z wykazów s ta tys tycznych j e s t  f en ,  że 
l iczba przewyższająca  chłopców jes t  większą w wykazie dzieci p ra 
wego łoża.  aniżeli w wykazie dzieci nieprawego łoża.

Trzec i  fakt  wynikający z wykazów urodzonych ze względu na 
s tosunek scxualny j e s t  t e n ,  że daleko więcej przemaga jąca  l iczba 
chłopców znajduje się między n ieżywo-urodzonymi  niż między żywo-  
urodzonymi.  Ten fakt  okazujo się pomimo małych liczb niezaprze
czonym we wszystkich  częściach Monarchyi ,  j ednakże k łaść można 
wagę tylko na r ezul taty w Czechach ,  gdzie w przeciągu rzeczonych 
ośjooastu lat od 1S30 do 1S47 obliczono 50 ,6 09  wypadków i na r e 
zul taty ogoJu obejmujące 197,211 wypadków.  Takż e  i to zj awisko 
niejest dokładnie wyjaśnione;  ale j e s t  ono j e szcze  widocznein po u-  
rodzeniu,  gdyż w pierwszych latach daleko więcej umiera ch łopców 
niż dz iew cz ą t ,  zkąd wnoszą,  że chłopcy mają mniejszą siłę żywotną 
i naodwrót  s łuży to za p rzyczynę  wyjaśniającą.  ( L . k. a.)

(Sprostow anie.)

Dziennik Morgenpost zawiera pod rubryk ą  Krakau  doniesienie,  
że na gościńcu S t ro za  umarła niedawno kobieta z swoim dziesięcio
letnim synem, dla b raku pożywienia z głodu.  Podobnych p rzypadków 
śmierci  można tain j e szc ze  więcej nal i czyć,  i td,  —  W e dłu g  zasię
gniętych natychmias t  i telegraficzną drogą nadesłanych wiadomości  
niemasz w okręgu Krakowsk im żadnego miejsca z nazwiskiem S t r óż a  
i żaden p rzypadek śmierci  z g łodu niedoszedł  tam do wiadomości  
władz publicznych.  Rzeczona wiadomość nalcZy p rze to tem hardziej  
do za kresu  zmyślonych b a j e k ,  że właśnie w okręgu  k rakowsk im 
włościanin ma się nierównie lepiej niż gdzieindziej ,  dlatego nigdy tam 
jeszcze tak wielkiego nicpost rzeżono  niedosta tku,  a przy dawno r o z 
poczętych już  zb io rach i ciągle dobrym stanie zi emniaków , nateraz  
niema się czego obawiać.  (G . W .)

(W iadom ości potoczne z W iednia.)
' P F i e d c ń ,  16.  sierpnia.  Obrót  t r anspor tu  osób i t owarów i 

osiągnięty ztąd dochód na c. k. aus t ryack ich  kolejach państwa wyno
sił w miesiącu lipcu r. b. za 2-38,139 osób, 19420  ce tna rów efektów 
i 1 ,864 ,379  ce tna rów towar u  885 ,671  z ł r .  Z  tych p rzypada na k o 
lej północną 35 3 ,0 00  z ł r . ,  na południową 24 8 ,733  z ł r . , na południo
wo wschodnią 26 3 ,2 28  z ł r .  , na wschodnią 2 0 , 710  złr.

—  Fe ldmarsza ł l e j tnant  lir. W e n g er sk y  mianowany zos ta ł  k o 
mendan tem jedenas tego  korpusu  armii  Jego Ces.  Mości.

—  Będące w obiegu i znajdujące się w kasacli  publicznych pie
niądze papierowe pańs twa wynosi ły w czerwcu r. b. 167 ,883 ,981  złr.  
w lipcu tylko 16 5 , 812 ,292  zł r . ,  nastąp. ło p rze to  znowu zmniejszenie 
2 , 071 ,690  zł r .  W lombardzko-weneck ich bonach ska rbowych  było w 
lipcu j e szcze tylko 1 ,913 ,195  lire w obiegu.  (L . lc.a.)

(Postępy w budowie kolei żelaznej przez Seinmering-.)
Z  § c i n n i c r i n g  donosi  Gralz> Ztg, pod dniem 10. s i e rpn ia :  

Postępy  w budowaniu kolei żelaznej  przez  górę Semmer ing gą (gjj 
znaczne,  iżby wcale nic dziwnego n ieby ło ,  jeżel iby całą p rze s t r zeń  
od Gloggni tz  do Murzzuschlag już  w sierpniu 1853 w roczn ice  u ro 
dzin Cesarza  Jego Mości dla powszecł inej  komunikacyi  o twor zono ;  
—  pr zy p u śc iw sz y ,  iżby j e szcze  tego lata i jesieni  p racowano  z po- 
dwojonemi siłami,  i żeby do przyszłej  wiosny s toso wne  do jazdy lo
komotywa ,  wagony i inne pot rzeby  przyrządzono.  (Abł. W. Z .)



(K urs w iedeński z 19. sierpnia 1852.)
OMigacye długu państwa 5%  9 7 3/ l c ; 4% %  88*/%; 4 % — . 4%  z r. * 8^0* 

— ; wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 230; z roku 1839 140%. W ied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1378. Akcye kolei pó l. 2397% . Glognickiej 
kolei żelaznój — . Odenburgskie — . Budwejskie — , Dunajskiej żeglugi 
parów. 7f>2. Lloyd 088.

A m e r y k a .
(K weslya sporna z Anglią względem  rybolostwa.))

Dla ochrony angielskiego rybo łos twa  na wybrzeżach  Ameryki  
północnej  p rzeciw nadużyciom rybaków ze S tanów z jednoczonych ,  
wysłał  r ząd angielski  nie tylko okrę t  wojenny,  ale całą flotylę małych 
s ta tków w oj en ny c h ,  k tó r e  r azem 112 dział  mieszczą.  Chociaż ta 
kwes tya  sporna już  prawie  od dziesięciu lat  się toczy,  jednakże wy- 
duło się to postanowienie Anglików bardzo  nagłem i niespodzianem 
w oczach Amerykanów i debata nad tą kwes tya  w senacie w W a s 
hingtonie dnia 23.  l ipca , w której  t a k  znany nieprzyjacie l  Anglików' 
j enera ł  Cass miał  udział ,  była r zeczywiście bardzo wojenna ;  kilku 
sena torów zażądało,  aby n iezwłocznie całą flotę Unii wysłano na owe 
w y b r z e ż a ,  aby ochronić rybaków amerykańskich od dział angielskich.  
Ale tymczasem przyjęto j ednogłośnie p r o p o z y c ję  pana Mason :  aby 
wezwano p rezyden ta  S tanów zjednoczonych , by zakomunikował  S e 
natowi  wszys tkie  da tej kwestyi  odnoszące się k o r es p o nd e n c j e  dyplo
matyczne,  k tó re się od czasu t r ak t a t u  względem obopóloego rybo
łos twa  z dnia 20go  października 1818  toczyły miedzy Ameryką  i 
Anglią.  Se na t o r  Dell z rob i ł  uwag ę :  iżby Unia w tej  chwili nie mo
gła  toczyć wojny z Anglią,  a nawet  niezdołałaby zmierzyć się z ilo- 
tylą angielską na północnem wybrzeżu .  W  ogóle byłaby t aka wojna 
ba rdzo niestosow ną ; wszelako głosuje on za w n io sk ie m , ponieważ 
p rzez to  uwaga rządu  zwróconą będzie na zupe łn ie  nieobronny stan 
wybrzeży  k ra jowych.  Nik t  rozsądny w Anglii i w Ameryce niewie-  
r z y ,  aby to n ieporozumienie  ściągnęło aż wojnę,  jakkolwiek  t a  sp ra 
wa równie j ak f ałszywa pog łoska o nieurodzaju w Anglii i Irlandyi 
nieco przygniot ł a kur s  papierów'  angielskich.

Ministcryałny dziennik M orning Herald  robi  nas tępującą uwa
g ę :  Kwes tya  sporna  względem rybo łos twa  [i względem gran ic  obu 
s t ronnych okręgów rybo łówczych ,  o raz  i depesza pana W e b s te r  wtćj  
sp rawie na p i sa n a ,  pos łużyła  dziś za  pożądany pozór  t y m,  k tórych 
inte resem jes t  zniżyć kur s  konso lów o kilka procent .  Ci ludzie nie- 
obcznani z zwycza jami  d y p lo m a c j i ,  albo pomijając j e  z namys łu ,  
niczdają się wiedzieć,  że w sporach  in te rnac jo na l nyc h  oskarżyciel  , 
k t ó r y  zbyt  często j e s t  także s t ron ą  za cz e p n ą ,  zwykle z szczególnie 
wysokiego tonn zaczyna,  ale potem zwolna go zniża.  Je s t to  szcze 
gólnie cecha zagranicznej  pol i tyki  S tanów zjednoczonych.  P rzy tem 
należy nie zapominać,  że p. Daniel W e b s t e r  obecnie j e s t  kandyda
tem do p rezyden tu ry  S tanó w zjednoczonych , że mu p rze to  kwes tya  
rybo łos twa  bardzo pożądaną j e s t  j ako  manewr  dla uzyskan ia  wię
kszej  popularności .  (A li. Z lg .)

(Okropna anarchya w Tcxas.)
Z Ł o red o  (w T exas ) ,  dnia 6.  lipca piszą do Neiie P r. Z ,:
Piękny nasz k ra j  j e s t  j e szcze  ciągle widowiskiem st rasznej  a- 

na rchy i ;  najdziksze  namiętności ,  n i eposkromione ani p rawem ani r o 
zumem wichrzą n ie p r ze r w an ie ,  nienawiść s t ronn ic tw posunięta j e s t

do tego stopnia,  że już nawet  na to, co j e s t  najświętsze,  na k ośc ić ł  
i o ł t a rz  niemaja względu.  W  święto nawidzenia Maryi Panny  zabili  
bandyci  kapłana Nicolosi i jego wikaryusza Simone podczas mszy 
świętej  przy oł tarzu.  Bezczelne ło t ry  po dokonanej  zbrodni  opuścili  
bez p rzeszkody k o ś c ió ł ,  każdy znał  ich osobiście*, bo niemieli nawet  
maski  na twarzy .  Bezprawie to popełniono d la tego,  bo czcigodny 
kapłan i jego wikaryusz  powstali  ki lkakrotnie z zapałem na n iedbal
s two i opieszałość mieszkańców,  że wolą płacie bandzie kon t rybucyę  
i dać się r abować  , niż połączyć się r azem i schwytać ją.  Zbójcy 
zaś  n ic t roszcząc  się bynajmniej  o swoje bezpieczeństwo,  pojawili sie 
w różnych aus leryach  i oświadczyl i ,  że tak sobie postąpią z każdym,  
kto do ścigania ich zachęcał .  Cała okolica d rży  przed okruciństw ein 
her sz ta  Antonio ( M ex yka n in a ) , k tó ry się z swoją bandą na j szka ra 
dniejszych okropności  dopuszcza.  Pewnego dz ie rż a w c e ,  o k tórym 
sądzili,  że ma pieniądze,  a niechce powiedzieć gdzie je  u k r y ł ,  po
wiesili nogami na drzewie,  a o tworzywszy mu kneblem gębę,  wetknęl i  
g łowę  w kupę białych mrów ek  ( t e r m i t ow ) .  Podobnych scen można-  
by  tu wiele nal iczyć.  (A . 13. W. Z .)

F ra n c y a .
(Wiadomości potoczne z Paryża.)

I * a r y ż ł  12.  sierpnia.  M omteur  ogłosi ł  rozporządzenie  p r ezy-  
dyalne,  k tó rem na p r o p o z y c ję  ministra marynark i  znosi się dekre t  
rządu p rowizorycznego  tej t reści ,  że tylko porucznicy okrętowi  p ie r 
wszej  klasy mogli obejmować na morzu komendę.  Odtąd upoważnio
no do tego i poruczn ików drugiej  klasy po odbytej  wprzód dwu le 
tniej  służbie.

—  Pre fek t  depar tamentu Alp niższych p r zes ła ł  ministrowi spraw 
wewnęt rznych pclycye o restauracyę. Cesarstwa. Zawie ra ją  30 ,000  
podpisow',  i o t r zymały  potwierdzenie ze s t rony  200  radzców gminy.  
Depart ament  ten podniósł  był  j a k  wiadomo w dniach g rudniowych 
rok osz  powszechny.

—  Miasto Pontaincblau  o t r zymało pozwolenie wystawienia ce 
sa rzowi  Napoleonowi spiżowego posągu na dziedzińcu „Poże gn an i a"  
( C o u r  des adicux),  a to w d rodze  su bsk ry pc j i .  Okólnikiem ministra 
sp raw wewnęt rznych z 9go rozpisano t e raz s u b s k r y p c j ę  w całej  
F r a n c j i  dla podania miastu Fontaineblau pomocy.

—  Na ba lu ,  k tó ry wydać ma p rezyden t  dla dam targowicy,  
rozdadzą 5 0 ,0 0 0  porcyi  lodów i s o r b e tó w ,  00 , 000  szklanek syropu,  
20 ,0 00  placuszków,  2 0 , 000  precli  i 20 ,0 00  rozmaitych ci ast eczek.  
Usługiwać będzie 150 kelnerów.

-— Pięć familii a rabskich p rzy trzymywanych  potąd wraz z ALd- 
e ł-K a d c r c n i na za n ik u  A m b o ise  , o tr z y m a ło  p o z w o le n ie  p o w r o tu  ito 
Algieryi ,  i są już  w d rodze do tego kraju.  Pomiędzy temi znajduje 
się 4ch braci  Abd-e l -Kadera  , lecz nic ma żadnego kalifa poinienio- 
nego Emira.  Liczba pozos tałych j e szcze osób w Amboise wynosi  do 
40.  Pod jakiemi warunkami dozwolono tym osobom powro tu ,  i gdzie 
im w Algieryi wyznaczono siedzibę,  potąd jeszcze niewiadomo.

—  Zapewniają że 15. s ierpnia wyda rząd niemal ośmse t  aktów 
ułaskawienia,  chociaż nie wyłącznie dla skompromitowanych poli tycznie.  
Równocześnie  odbędzie się obszerna promocya i dekorowanie  w legii 
honorowej.  (Abbl. W . Z .)

m i R Ł I l I I .
(D okończenie.)

Co boleścią w miłości ,  to dla nienawiści  r oz k o sz ą ;  i z ro zk o 
szą przel iczało oko Marłianiego s topnie p rzechy łku  s ł awy  znienawi
dzonej  P r ima-Donny.  Na pozór  sam spokojny,  w sercu  godzi ł  na jej  
za t r a t ę ,  i czeka ł  chwili spo twarzenia  imienia Giulii w szeregu spo-  
W8zedniałycb marnideł  sceny.  T o  było metą jego,  metą prężnej  nie
nawiścią miłości ,  ażeby dumę j e j  upokorzyć ,  upoić się z e m s t ą , k tó 
re j  się dusza włoska za p rze ć  nie może , a potem ażeby pognębioną 
dźwignąć ramieniem mi łos ie rdz ia ,  podnieść siłą miłości  swojej  dwa-  
k r o ć  mocniejszą,  bo nienawiści  uczuciem syconą.

Dziwna j a k  właśnie  t e  same namiętności  co j edną i d rugą  płeć 
wzajemnie ku sobie wiodą,  prawie zawsze wywołują wzajemną walkę 
dwoiste j  na tury ludzkości :  męzkiej  i niewieściej .  Czyli ta,  czyli tamta 
p rzemaga  , o to nam tu n ie c h o d z i , ale w obecnem zdarzeniu  p rze 
mogła  niewieścia.

W  poniżeniu ocknę ła  się p rzy tomność  G iu l i i , z opamiętaniem 
wróc i ł a  p rzewładna si ła t alentu , przy nim spłonęły p łoche niechętki  
publ iczne,  szał  ogarnął  umys ły  n an ow o,  a śpiewaczka swobodniejsza 
niż kiedy,  mogła  wybierać kogoby  ty lko chciała —  byłe se rce  wolę 
wyboru  miało.  Wybie rać ,  r zecz to rozumu,  se rce  się kruszy,  p r z e 
l ewa z uczuć w uczucia aż się pochłonie z niemi w przedmiocie,  
k tó r y  je z radza ł .  Marłianiego Giulia p ragnę ła ,  Marłianiego oczekiwała,  
by się o t r ząść  z tej toni  i w y rz ec ;  „ T w o ją - t n ! “

A Marliani  nie w r a c a ł ;  t e ra z  nawet  mniej niż kiedy wracać  
mu by ło ,  kiedy Giulia s t anęła  na stopniu dokąd się zbl iżać należało 
tylko z czołobi tną uniżonością a z takiem uczuciem,  k tó r e  mu zap a
mię ta łość  wymazała z se rca.  J a k że ż  sam sobie śmiesznym się wy da
wa ł !  Oczekiwał wywarcia z e m s t y ,  mi łosierdzia,  a zemsta  i miłos ie r

dzie spadły na niego,  b rzydzi ł  się swoją niemocą, pogardza ł  sobą iż 
się mógł  tajemnie łudzić oczekiwaniem pomsty  w obec takiej  potęgi  
wdzięków i powagi  ta lentu.

Ś ród  tego sk ru sze n ia ,  j a k aś  dobra  dusza z onych przyjaciół ,  
co to nieproszeni  czuwają nad cudzein dobrem , znalazła się z po
radą,  s t r ęcząe  niezawodny ś rodek  na upokorzenie  dumnej miłośc i ;  i 
co w innej porze  Marliani byłby z największą odrazą o d r z u c i ł ,  dziś 
powolniejszy bo w namiętności  ślepy,  zezwol i ł  na zamęzcie z piękną 
panienką,  dobrego rodu,  do tego z posagiem.  Nic nad to pożndań-  
szego w twojem położeniu , w y w o d z ił  przyjaciel ,  a Marliani zn iewo
lony wymysłem,  że upokorzą na zawsze t ę ,  k tóra  s ię  potąd jed y n ą  

Panią duszy jego mieniła,  wezwał  poręk i  doradzcy,  ażeby sprawy  tej 
imieniem jego od siebie dokonał .

P rz ys ł ug a  wcale ł a twa , kiedy i t r zec iemu dogodna,  Marliani 
Maestro z ta lentem znany dawniej  j e szcze  w domu rodziców panien
ki, p rzytem s ta teczny,  uprze jmy ,  s k r om ny ,  miał zalety j akie snadnie 
torują  przys tęp do domów z córkami  na wydaniu i zezwolenie j e 
dnają.  Ty lko t rosk l iwe j  matce chodzi ło zapewnić swobodę serca dla 
córki ,  dlatego zaprosi ła  go wprz ód y  na poufne % sobą s łówko.  Nie 
tai ł  Marliani dawniejszych uniesień swoich,  obecny zaś s tan duszy,  
bądź że go sam nie rozeznawał ,  bądź Ze sam w siebie wmawiał  od
razę,  pokry ł  za ręczeniem wiecznej  niepamięci  tej  k tó re j  imienia znać 
nie chce.  Tern usunęła się ostatnia t ama do związków poszuk iwa
nych,  i Marliani wprowadzony  zos ta ł  oblubieńcem ładnej  ale zbyt  
sk romnej  panienki,  w dóm o k tó rym nigdyby był  nie myślał .

Wątpl iwa nawet  czyli i t e raz wiedział  co czyni.  Ze szukał  le
ków swej'  zemście i że szuka ł  w nadziei  odzyskania swobody se rca,



( D e p e sz a  te legraf iczna.)

H * ar y A »  15- s>el'Pn' a; wieczór .  Rewia , p rzeds tawienie  b i twy 
na Sekwanie  i wszelkie inne uroczys tośc i  dnia dzisiejszego przeszły 
zupełnie spokojnie.  ('/z. k. a .)

ISelgia.
(Król Leopold z gośćm i swemi w Bruxeli.)

S 5 r u x e l a ,  13.  sierpnia.  W czo ra j  popołudniu zj echał  k ró l  L e 
opold w towarzys twie  swych gości  k rólewskich na zamek tute jszy,  
później j e dna k  wrócil i  wszyscy  r.a nocleg do zamku Laeken.

(Przybycie J. M. królowej A nglii do Antwerpii.)
A n t w e r p i a ,  11.  s ierpnia,  wieczór .  J ,  M. królowa Anglii 

przybyła  tu  o godzinie 7mej  wie czó r ,  lecz już od godziny 4tej  po
południu było widać paropływ jej na morzu.  Nat łok  ludności  był 
n iezmie rny ;  od t r zech  już  dni zjechała się tu znaczna liczba Angli
ków i innych cudzoziemców,  i zajęła wszys tkie  li o t cle. Na powitanie 
królowej  Wik to ryi  dawano przeszło p r zez  pół  godziny ognia z dział  
na cytadeli ,  a ludność p rzy jmowała  j a  z radośnemi  okrzykami,  p r z y 
pisując podróży tej cha rak te r  pol i tyczny,  mimo wszelkich p rze c i 
wnych upewnień w tej mierze.  Króla Leopolda wyglądano dzień ca 
ły,  lecz p rzyby ł  dopiero o Sinej godzinie w ie c zó r ;  natychmias t  po 
swojem przybyciu udał  sic osobna szalupa na pok ład król .  angiel
skiego jach tu  „W ik to r y a  i A lber t ,“ gdzie do l i t e j  godziny zabawił ,  
poczem wróci ł  do swego pałacu.  Dnia ju t r ze j szego  odjadą dwory o-  
sobnym pociągiem do Laeken ,  Życzeniem jes t  k r ó lo u y  zwiedzić Bel
gię w cichości ,  i u t rzymują nawet ,  że do Bruxeli  nie zjedzie.  (P . Z .)

W łoclay.
( R e w iz y a  budżetu .)

I & z y i t l ,  5.  s ierpnia.  Dawniej  już wypracowany budże t  p rzy
chodów i wyda tków na r ok  1S52 wzięli na rozkaz  Papieża j e szcze 
r az  pod ścisłą r ewizyą szczególni  szefowie r zą dowi ,  a mini ster  fi
nansów przed łożył  go t e raz  powtórnie ojcu św.  Okazuje się więc, 
że gdyby za trzymano oznaczone najw. rozkazem pozycye wydatków 
ska rbow ych  , tedyby znów urypadło na ten rok  1 ,800 ,000  szkudów 
niedoboru.  Znaczne  też  sumy w wydatkach ska rbowych p rzeznaczono 
na r zecz  f rancuskich wojsk  okupacyjnych.  Tak  wydaje rząd papie
ski na u trzymanie  f rancuskiej  p re fek tu ry  w Rzymie rocznie  600 0  
sz ku d ó w ;  korpusowi zaś oficerów wynagradza za użyte w służbie 
powozy po trzebne  i mniej  pot rzebne  , w ciągu roku sumą 65 , 000  
szkudów itp. (P r . Z t.)

Niem ce.
(S p r a w y  sejmu zw ią zk o w eg o .)

F r a n k f u r t ,  13.  sierpnia.  Wysok i  sejm związkowy odbył  
wczoraj  ki lkugodzinne posiedzenie,  ostatnie przed odroczeniem.  Na 
tern posiedzeniu zapad ła  znaczną większością w sp rawie  konstytucyi  
f rankfur tskiej  uchwała ,  zmierza jąca  do t e g o ,  że zmiana konstytucyi  
wolnego miasta F ra nk fu r t u  może nastąpić tylko na mocy i w duchu 
uzupełnia jącego aktu kons tytucyi  z roku 1819 i z zupełncin u t r z y 
maniem praw sejmu związkowego.  Co do zasady zgodzil i  się wszyscy 
posłowie,  tylko niektórym z nich,  między innymi posłowi Hanowcr -

o tern by ł  p rzekonany,  ale w zapamiętałości  nie pojmował ,  że to co 
zems tę  uśmierza  j e szc ze  nie utula ża lu ,  ani w yr yw a  żądła  dawnej  
pamięci ,  ani miłości  nowej  nie s twarza  , owszem przy tęp ia  wsze lką 
pochopność  ku niej.  J a kż e ż  p rzy tym odmęcie uczuć można mu było 
spodziewać się swobody s e r c a ?  pewnie więc sani nie rozmyśl i ł  co 
czyni,  a ci co go p r zy w ie d l i ,  myli li  s ip ,  jeźli  przypisywal i  panience 
bez doświadczenia  moc uśmierzenia w nim tej w rza w y uczuć i siłę 
pokonania i za ta rc ia  wrażeń  doskonałości  Giulii.

Giulia i Narzeczona  —  bogini i z i emianka!  komu tu wa lczyć ;  
tamtej  on s łużył ,  ta j emu służyła.  Ale co gorsza  a dla szlachetnej  
duszy Marlianiego boleśniej sza ,  że n ieszczęsna p rzywiązała  się j ak  
najmocniej  do niego;  p rzybywało  mu j e szc ze  upokorzenie niejakiejś 
podłości  spożywać uczucia żony bez odwetu wza jemnością  od siebie; 
nie ważył  sip j ednak  p rzewlekać ju ż  u łożonej  doby zamęzcia,  zawsze 
w nadziei  że się serce  wdroży , gdy  pos t rzeże  niepodobieństwo od
wrotu .  Tak  łudzi ł  się w otrętwicniu chwilowem.  Ale gdy  zabrzmia ły 
dźwięki  weselne i przy  uczcie poślubnej  w rzas ły  toas ty  , s tanęła mu 
nagle w uinyśle okropność  całej  p rzysz łośc i ,  p rze raz i ł a  obrazem wię
zów ciała i duszy nic dla tej ,  ku k tó re j  se rce pałało ; w t r w odz e  i 
pomieszaniu k o r zy s t a  z chwil i ,  kiedy sip goście t łumem przesuwali  
z izby do izby , wykrada  się n iepost rzeżony i pędzi  do domu Giulii.

Giulia wiedziała co się w tej po rze  z Marlianim odby wało ;  
rozpacz  rzuc i ł a  nią o łoże,  czarne  mary  zaległy c z o ło ,  oko p r zy g a
sło,  a palące p rzek lęs twa  zamdlewały  na ustach,  spłakana,  blada g i 
nęła w śmier telnej  n i e m o cy , gdy wpad ł  Marliani i wymówi ł :  „Jam 
T w ó j ! K Spe łz ły  m ę k i ,  t rwog i ,  obawy,  mary,  i ś ród  łkania,  płaczu i 
wrzawy radośc i  odbiły sip tylko s ło w a :  „A j a  two ją . “ Znikł  im 
świat  z oczu,  p rawo i obyczaj  spłynęły vv niepamięć,  i wese lne  p rzed 
chwilą śluby miłość rozwiązała  p r zys ięgą :  „Myśmy dla siebie do 
z g o n u ! K

skiemo,  zbywało  na ins t rukcyach ,  aby ważny ten dokument  podpisać 
mogli.  —  Oprócz tego była mowa o s tosunkach związkowego  kon-  
tyngensu,  ■— Przysz łe  posiedzenie nastąpi  po odroczeniu w połowie 
października.  (Abdb. W . Z .J
( F e s ty n  w ypraw iony  p rzez  korpus c. k. auslr .  oficerów pułku B e n e d e k  dla ofi

cerów  darmsladzkicli .)

H e id e lb e r g , 7. sierpnia.  Gdy c. k. aus tryacki  pu łk  Bene-  
dek masze rował  z Kurhesyi  na Dar ms tad t  dla połączenia się z swoją 
za łogą w Ras ta t t ,  przyję to ten pułk i j ego oficerów w Darms tad t  z 
t ak  nadzwyczajną uprze jmośc ią  i se rdecznem koleżeńs twem,  że c. k. 
ko rp us  aus t ryackich oficerów postanowi ł  wyprawić dla Darmstadzk ieh  
oficerów fes tyn ,  k tóry się dzisiaj na zwaliskach tu te j szego zamku 
odbył.  (W ie n . Z tg .)

(K urs giełdy berlińskiej z IG. sierpnia.)
Dobrowolna pożyczka 5%  103%  p. 4% %  z r. J850 104%. 4% %  z r .  

1833 105%- O bligacye długu państwa 94% . Akcye bank. 106%  1- Pol. list. za 
staw. — ; nowe 96% ; Pol 500 1. 92; 300 1. 153 1. Frydrychsdory 13!/,„. 
Inne złoto za 5 tal. 10%- Austr. banknoty 857/ la.

K r ó l e s t w o  l * o l s k I c .
(O b w ie szcze n ie  rabinatu w a r sz a w sk ie g o . )

Rabinat  warszawski  wydał  obwieszczenie do wszys tkich  s t a ro -  
zakonnych  Króles twa Polskiego,  ażeby ze względu na panującą cho
lerę,  nie ob thódzono ściśle p rzepi sów postu i s zab as u ,  mianowicie 
zaś,  aby nie poprzes tano  w szabas na zimnem dnia poprzedniego go-  
towanem jadle,  ale je świeżo w szabas go towano  i spożywano ciepło.  
S tos une k  między umierającymi chrześciauami i s ta rozakonnymi  wyp a
da na niekorzyść ostatnich,  a i między nimi na jwiększa śmier t elność  
panuje w dzielnicach zamieszkiwanych p rzez s t a rowie rców.  (K . W .)

Trafcya.
(N aw racan ie  w ychodźców . — Samobójstwo Kawas B aszy .)

We dłu g  pewnych doniesień musieli wychodźcy  poli tyczni r o z 
mai tych narodowości ,  zaciągnieni w czw ar tym  batalionie szós tego tu -  
r ecko- rumclsk icgo  pułku piechoty w Baujaluce j e szcze  podczas po
bytu Omera Baszy w owej  p rowi rcy i ,  pomimo wszelkiego oporu p r ze 
ciw obrzezaniu,  poddać się w końcu t emu aktowi .  Dwóch odebrało 
sobie życie,  aby ujść tej hańbie.  W ogóle ma panować między t a m 
te jszymi wychodźcami największe oburzonio z p rzyczyny dokonanego  
na nich p rzymusu nawrócenia.

—  Pewno doniesienia potwie rdzają  umieszczoną w n iek tórych  
dziennikach wiadomość o samobójs twie  znanego Kavass Baschi ,  k tó r y  
najczynniej szy miał  udział  w ostatniem powstaniu  w Hercegowinie,  
a potem umknął  na t e ry to ryu m dalmatyńskie,  Kavass  Baschi  chcąc 
sobie życn! odebrać,  zada ł  sobie śmier telne r any,  poczem go p r z y 
wieziono do j ednego z szpi ta lćw w Konstantynopolu,  gdzie w ki lka 
dni potem życia dokonał .  W k r ó tc e  p rzed tem miał o t r zymać amnestyę 
na wstawienie się Omer  Baszy.  ( L . k. a .)

(Zmiana w ministeryum tureckiem .)
K o n sta n ty n o p o l , 7.  s ierpnia.  Wielki  W e zy r  Reszyd Basza 

abdykował .  T ak że  Achmet  Fethi  Basza z Tophane o t rzymał  dymisyę.  
Dotychczasowy minister  sp raw  zagraniczny cli Ali Basza o t rzymał  po-

Jc szc ze  nocą kiedy w domu weselnym panował  roz ruch  i po 
szukiwania za Nowożeńcem,  p rzesunął  się Marliani t roskl iwy o sławę 
Giulii n i e p o s t r zeż on y ,  ale nie nawróc i ł  w dóm swojej  małżonki .  —  
W  dzień ś lubu biedna po raz  ostatni  go widziała , l ist tylko o t r zy 
mała naza ju t rz  z całą goryczą żałoby na nieszczęście,  k tó ro go p r ze 
śladuje,  że świat  dla niej z a w i ą z a ł , i oraz z p rozbą  zezwolenia na 
rozwód.  Biedna,  bez z ło rzeczen ia  odczytała skarg i  żałości  i dzieląc 
spółczuciein boleści  męża,  usunę ła  się tylko z tow arz ys t wa  od ludzi.

Szczęś l iwa Giulia k ryjąc  pozory,  ujeżdża do P a r y ż a ;  wiązał  j ą  
wprawdzie  k o n t r a k t  z p rzedsiębie rcą t e a t r u  w Medyolanle,  lecz w 
sprawach se rca  niemym je s t  głos  prawa.  W k r ó t c e  wyjechał  za nią i 
Marliani  i łat  kilka w najściślejszej  p rzeży ł  z nią przyjaźni  w P a 
ryżu.  Lecz jakim sposobem i k iedy o trząsł  się z szału , nigdy się z 
tem nie wy mó w i ł ;  że zaś  związki  nie były wieczys te ,  dowiódł  j e^o  
pow ró t  samosób do Medyolanu.  P ra w d a  że Giulia z nim wróc ić  ni® 
mogła,  bo zasądzoną była na g rzywny ,  k t ó r ych  jej  się dla p rze ds ię 
biorcy Wypłacić nic chciało ; lecz Marlianiemu wolno było z nią po
zos tawać  lub do niej w ra c a ć ;  a iż z tego dwojga nic sip nie stało,  
co sądz ić?  —  Imię Giulii zajaśniało s ławą e u r o p e j s k ą ,  nie musiała 
ju ż  to być Giulia dla niego.

Bawi ł  Marliani jeszcze łat  kilka w Medyolanie,  i zawsze unikał  
zejścia się z żoną.  Ostatnia rowolucya zas ta ł a  go na murach Bononii  
gdzie poległ .

T o  mi opowiadał  Alber to  Mazzucato przy śpiewie kan zo no t ty :

O di d 'un nom che muorc 
Odi 1'estremo suon.

Tyle z Medyolanu w Styczniu dnia 30go 1 8 5 0  roku .



sadę Wielkiego W e zy r a .  Ministrem Spraw zagranicznych mianowany 
zos ta ł  Fund Effendi znany z misyi  swojej  w  Egipcie,  ale j e szcze  nie 
przy ją ł  osta tecznie tej  posady.  Ważne  miejsce Achmeta Fethi  Baszy 
w Tophanie zajął  Reszyd  Mehemed Basza.  —  Niszczące pożary t rwa ły  
aż do 4.  b. m. ( L .k .a .)

P e r s y a .
(Zajęcie Hcralu przez wojska perskie.)

„Delhi G azz.,u k tó r a  dobrze  j e s t  zawiadomiona o wypadkach 
w tych oko li cach,  zawiera nareszc ie  dzisiaj potwierdzen ie  o obsa 
dzeniu I l e ra tu  per skiem wojskiem.  Syn Yar  Mahomeda ,  s t arego  we
zyra  ł le ra tu ,  pobiwszy w potyczce Emirów z Kandaharu,  nie by 1 j e 
dnak w stanie u t r zymać się na swej posadz ie ,  i prosi ł  Szacha P e r -  
syi o posiłki ,  k t ó r e  też natychmiast  mu posłano.  Dziesięć tysięcy lu 
dzi ruszyło  z Meszyd w drogę,  a we t r zy  dni za i cli przybyciem,  o 
g łos i ł  naczelnik I le ra tu ,  że miasto i prowincyę oddal Szachowi,  a 
sam się jego namiestnikiem mianował .  Poczerń wydalono z I leratu 
ośmiu Sy rda rów ,  k tó rych  Pe r s ow ie  zaprowadzi l i  na wygnan ie ;  ale ci 
ostatni  pozostawil i  załogę,  z łożona z 100 0  konnicy ,  k tó r a  zdaje się 
być przeznaczoną do zapobiegania wszelkiej  zdradz ie  ze s t rony  no 
wego namies tnika i do wzmocnienia j ego  potęgi .  J ednakże rychlej  
lub później  ot rzyma zapewne per skiego  księcia za następcę.

(A . U W. Z .)

In tlye  W s c h o d n ie .
(W iadom ości z Siamu.)

W  iadomości  z S i a m u  sięgają po dzień 30.  maja.  Zwłoki  zinar  
lego k róla  spalono w Bangkok  pośród wielkich u roczys tośc i ;  kosz ta  
ich podają na 2 40 . 0 0 0  dolarów,  co nie zdaje  się być przesadzonem,  
gdyż donoszą nam, że na budowę oł ta rza ,  na k tó rym zwłoki  zgorz a 
ły,  5 pikulów z łota obrócono.  Ki lku Cingalezów,  p rzyt rzymanych  od 
dawna w S am, wypuszczono na wolność i rozkazano  na królewskich 
okrę tach  zawieźć ich do domu ;  p retensye,  k tó r e  miał  pewien kupiec 
z S ingapore  do rządu zmar łego króla za usku tecznione l iwerunki ,  są 
bliskie załatwienia,  wydano nowe przepisy dla ułatwienia handlu ,  
osiadłym Europe jczy ko m i Amerykanom wyznaczono osobny cmen
ta rz .  Król  zamyśla t akże  nakłonić n iek tórych  magna tów,  aby swe 
dzieci do S yn gap or c  na edukacyą oddali.  ( AbbI, TF. Z .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sfryjskini.)

Stryj ,  17.  sierpnia.  W e d łu g  doniesień handlowych płacono w 
p ie rwszej  połowie bieżącego miesiąca na t a rgach  w Ka łus zu ,  Wojni-  
łowie,  Rozdole ,  Skoiem,  Mikołajowie i Zydaczowie  w przecięciu za 
korze c  pszenicy Gr . 30 k .~ -6 r .2 4k .— 6r.36k. -—7 r . l 2 k . — Gr.48k.— 7 r . ; 
żyta  5 r . — 4 r . 4 8 k . — a r . — 5 r . l 2 k . — 4 r .4 2 k . — 4 r . 4 8 k . ; jęczmienia 4 r . — 
3 r . — 3r .3Gk.— 3 r . l 2 k . — 3 r .2 4 k . — 3 r . 3 6 k . ;  owsa 2 i \ 1 2 k . — 2 r .— 2 r . l 8 k .  
— 2 r . 2 4 k . — 2r. '— 2 r . ; hreczk i  ty lko w Kałuszu  4 r . 2 4 k . ;  kukurudzy 
4 r . 4 8 k . — 4 r .4 8 k .— 5 r . l 2 k . — 5r .3 6 k . — 5 r . 2 4 k . — 5 r . l 2 k . ;  kar tof le w Ro
zdole 2 r . l 2 k .  Za ce tna r  siana l r , 1 2 k . — 3Gk.— 4Gk.— 30 k . — 2 4 k . — 30k.  
Sag  d rzewa  twardego  kosz tował  1 0 r .4 8 k .— 2r ,3 0k .  (mieszanego)  •— 
G r . l2 k . — 0 — 4 r . — 5 r . , miękkiego 7 r .4 4 k . —  0 — 4r .48k .— 2r .3Gk.— 0 — 
5r.  Fun t  mięsa wołowego sp rzedawano po 3*/5k.— 4 k: — 3*/5k.— 3 3/ 5k. 
— 2 2 5k. — 3k.  i garniec okowity p o l r . 3 6 k . — l r . 2 0 k . — l r , 4 k . — l r . 2 0 k . —  
l r , 1 2 k . — l r . l 2 k .  m. k. Nasienie kouicza i wełny  nie było na t a rgach .

(Handel zbożem.)
G d a ń s k .  6.  s ierpnia.  Na ostatnim ta rgu  Londyńskim poka 

za ły  się próbki  świeżej  pszenicy,  k tó r e  pod względem piękności  z i a r 
na i wagi  zawiodły oczekiwania t ak rolników jak i kupc ów ;  a że 
ska rg i  na rdzę ,  podpalenie i czczość  k łosów przybra ły  cha rak te r  p o 
wszechny,  ta rg i  prze to  były więcej  ożywione ,  odbyt  ł a twiej szy  i 
mniejsza ze s t rony sprzeda jących nat re tność .

Na chorobę kartofl i  ze  wszys tkich  s t ron g łośne przychodzi ły  
zażalenia,  skutkiem czego ceny kukuru dzy  znacznie się podniosły.

Dowóz zagran icznego  zboża był  niezwyczajnie wielki,  co j ednak  
materyalnego zniżenia w cenach nie wywołało.

Oto są cyfry tygodniowych dosta rczeń  do Londynu.
Pszen .  jęcz .  s łodu,  owsa,  żyta  bobu g roch,  wyki  s . ln ,  rzep.  

z k ra jn  5188  2 6 2  — 80 2 4  —  552  —
z zagrań .  314 1 5  12 21 5  —  3 7 54 6  —  G742 —
Mąki z k ra ju  celn.  17 , 7 2 9 ;  z zagranicy  18.653

We Fran cy i  już  dziś z pewnośc ią  okazało się, że zbiór  psze
nicy j e s t  niższym od średniego t ak co do obfitości j a k  i gatunku.  
Deszcze p rzeszkodz i ły  kwi tn ieniu ,  a nadzwyczajne  gorąca  nic do
zwol i ły  ziarnu rozwinąć się należycie,  zawczesne  p rzysp iesza jąc  doj
rzenie.

W  Belgii przed dwoma tygodniami l iczono na plon niepamię
tnej obfitości.  Wypadek nie odpowiedział  nadzie jom,  a dziś t ak  we 
Fra ncy i  jak i w Anglii,  lubo nie wielką ale bez żadnego wyjątku po
wszechną  poprawę cen możemy notować.

Z  Ameryki  również dochodzą skargi ,  że w p rowincyach rolni
czych,  uważanych jako spiżarnia S tanów Zjednoczonych,  zbiory n i e 
pomyślnie przeds tawiają s ię :  co już  małe podniesienie cen wywołało,  
i czemu p rzyp isujemy zmniej szony wywóz inąki do Europy .  Operacye

tego rodza ju  w położeniu obecnem ta rgów wyraźną  tylko s l r atp mo
gą przynosić.

Giełda Gdańska pod wpływem acz tylko moralnego polepszenia 
okazywała  w  tym tygodniu a szczególniej  w dniu dzisiejszym wiele 
ruchu i ży c i a ;  nawet  i ceny od 8  dni od 15 do 20  guld.  przybrały .  
Popra wę  te p rzypisujemy spekulacyi  przez  czas długi w zupełnem 
odrętwieniu za trzymanej ,  gdyż  p oz yc ja  zagranicznych t a rgów podn ie 
sienia cen u nas dotąd nic usprawiedl iwia.

Ży to  zupełnie zan iedbane ,  a w dniu dzis iejszym próbka świe
żego ziarna z wagą 134 powszechne wzbudzała zadziwienie.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy ł a sz tów z w'ody 270 ,  ze 
spichrza  580,  żyta  ł a sz tów 25.

I‘ła cono za ł aszt pszen
W  agi funt.  1 ol.
od 128 — 130
» 131 — 133/4

ze spich. » 124/6 - 127
» 128 — 130
n 131 — 132

Żyta ze
spichrza 120 — 122

W ciągu tygodnia na 1

guld.  prusk.
370 -—- 405 
4 0 7 * 4 —  437*4  
360 —  377*4
377*/„—  420  
3 8 2 % —  4 3 2 %

—  —  255

za  ko rze c  złp.  gr .  
2 7  25  —  30 15 
30  21 —  32  28
2 7  2 —  2 S  13
28  1 3 — 31 17 
2 8  23 —  32 16

-----------------19 5

r «vU(, , u « u. . . * vj  moŁt. uticK sosnowych dpbo-
wych 1497,  dębowych bali łasz.  7, opału sążni  66,  p ipówek łasz.  99  
cynku cet.  5053 .

K ursu zamian. Londyn 3 miesięczny 2 0 4 ,  Hamburg  10 ty -
1/ 4 - .  .1-----I*A i * * ri.cx t t rgodni 45  y. ■j - -  - > _ i

o , Amste rdam 7 0  dni 1 0 2 ,  Wa rs za w a  nie notowana.
M akowski, Kędzior et Comp.

(K ores. handl.)

K u r s  l w o w s k i ,  

Dnia 19. sierpnia.

:<i
Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i . .
Półimperyał zł. rosyjs
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozlolów k. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

złr. fcr. |  złr. kr.
6 30 5 35

1? r> 5 36 5 39
» » 9 43 9 45
5> n 1 52% 1 53%
W Y) 1 44 1 46
» n 1 23 1 24
n n 84 42 84 55

Kurs  U stów  za sta w n y ch  w  g a l.  stan . In sty tu c ie  k red y to w y m .

Przedano
Dawano
Żadano

Dnia 19. sierpnia 1852. zh\ kr.
kuponów 100 p o ......................... . . mon. lconw.

» 100 po ......................... — _
» za 1 0 0 ............................... — _
» za 1 0 0 ....................... — —
(K urs wekslow y wiedeński z 19. sierpnia.)

Amsterdam 164% 1, 2. m. Augsburg 118%  1. uso. Frankfurt 118%  •• 2. m. 
G en ua— p. 2. in. Hamburg 177 1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 11.50. 
I. 3. m. Medyolan 1I8VS Marsylia 141 1. Paryż 1411. Bukareszt — , Kon
stantynopol —. Agio duli. ces. 25% . Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 9 7 % ,;
lit. B, 105Y3.

(K urs pieniężny na giełdzie W ied . d. 17. sierpnia o pół do 2giej po południu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 25% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

25% . Ros. Impcryały 9.43. Srebra agio 18% gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 19. sierpnia.

PP. Czacki A lex ., z Radymna. — M icewski Edward, z Radymna. —  
T erleck i Antoni, z Łanowiec. — Laskowski W incenty, z Tarnowa. — Lipiński 
Karol, z Urlowa.

W y j e c h a l i  » c  L w o w a .
Dnia 19. sierpnia.

Hr. Karnicki F eliks, do Roguzna.

S p o strz e ż e n ia  cneleorolog-ieziue w e L w o w ie .
. Dnia 19.  sierpnia.

P ora

B arom etr 
w  m ierze 

w id d .sp ro 
w adzony do 
0 °  Reaurn.

S topień
ciepła

w edług
R eaum .

Średni 
stan tem 
pera tu ry  

d o g .G .z r .

K ierunek i sita 
w ia tru

Stan 

a  tm o s  fu r y

6 god.zran. 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

rt i t t  r / tr
2 7  U  74 
27  11 24  
27 11 04

-t- 13° 
-+- 17,5° 
-t- 14°

•+• 1 8 °  
-+- 13 9

P ó łn .-W s c h .0

P ó łn o cn y ,

pochm . ©  
» n

T E A T R .
D ziś:  P rz ed ,  poi . :  „ K i t a  H i s z p a n k a . “ 
Jutro:  Opera n ie m. : „ W o n  J u a n . “
W  niedzie lę : przed.  n i e m . : „ M a r i a  S t u a r t . “

Główny Redaktor JM. S z r z e n ia w a  g artyn i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


